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Minister Zaleski o traktacie handlowym
polsko-niemieckim.

36 punktów porządku wczorajszego posiedzenia sejmu.

C JUŻ 1 KWIETNIA...
W ARSZAW A, 113 (wl.) Z dniem 

pierwszego kwietnia strącony zo­
stanie z pensyj urzędniczych dzie­
sięcioprocentowy dodatek od po­
datku dochodowego.

W ARSZAW A, 11. 3. (wł.) Po 
rządek dzisiejszego posiedzenia sej 
mu przewidywał 36 punktów. Jed  
nym z najważniejszych punktów by 
ła spraw a ratyfikacji trak tatu  gwa 
rancyjnego między Polską i Rumu 
nją, który referował poseł Rubel 
(BB).

Referent zaproponował przyjęcie 
traktatu , który przyczyni się do 
wzmocnienia przyjaźni z narodem 
rumuńskim. T rak ta t przyjęto jedno 
głośnie.

Następnie przystąpiono do spra 
w y ratyfikacji umowy likwidacyjnej 
i gospodarczej polsko - niemieckiej. 
Przed referatem  zabrał głos minister 
Zaleski, który zaznaczył, że obecnie 
w szystkie państwa europejskie dą­
żą, do stabilizacji stosunków i do 
proxy pokojowej. Polska powinna  
dążyć do zbliżenia na polu gospodar 
czem z sąsiadami, a miądzy innerni 
z  Rzeszą Niemiecką. Umowa likw i 
dacyjna polsko - ' niemiecka położy 
kres wojnie celnej. Polska przez u 
chwalenie je j da wyraz dobrej woli.

M inister wniósł o-przyjęcie obu 
ustaw.

Umowę likwidacyjną polsko - nie

W Y K R Y C IE  S O W IE C K IE J
S T A C JI PO D SŁU C H O W EJ.
W ILNO, 11.3 (wl.) Funkcjonar­

iusze K. O. P . na odcinku granicz­
nym Suchodowszczyzna wykryli so­
wiecką stację podsłuchową. W e wsi 
Okorzewo szpiedzy sowieccy poro­
zumiewali się ze sweini władzami 
zza kordonu. Podsłuch został zde­
molowany.

OBRAZA MORALNOŚCI P U B ­
L IC Z N E J PR ZEZ RAD JO .
W ARSZAW A, 11.3 (w ł) Wczo­

ra j podczas nadaw ania przez radjo  
warszawskie muzyki z dancingu 
,,Oaza“ zdarzył się nienotowany do­
tąd wypadek. W pewnej chwili pod 
szedł do m ikrofonu gość dancingu 
i krzykną! ,,mam was wszystkich..."

Niezwykłym gościem okazał się 
podchmielony osobnik, z zawodu in­
żynier, znany na terenie W arszawy. 
P. inżynier zostanie pociągnięty do 
odpowiedzialności za obrazę moral­
ności publicznej.
PRO CES BYDGOSKI ODBĘDZIE 
S IĘ  W  TO RUNIU W  K W IE T N IU

TORUŃ, 11. 3. (wł.) Proces prze 
eiwko odpowiedzialnemu redaktora 
wi ..Gazety Bydgoskiej'1, za umie­
szczenie artykułu  o Brześciu odbę­
dzie się w sądzie okręgowym w To 
runiu  w przyszłym miesiącu.

Sprawę prowadzić będzie wydział 
dla spraw prasowych.
S P A D E K  W YW OZU TOW ARÓW  

Z PO L SK I, 
WARSZAW A, 11. 3. (wł.) Bi 

lans handlowy za miesiąc lu ty  wyka 
żuje spadek wywozu towarów z 
Polski. W  miesiącu lutym  wywioz.io 
no towarów na stunę 134 milj. 864 
tys. zł., co w porównaniu z styczniem 
wynosi o 17 milj. 628 tys. mniej.

miecką referował poseł Hołyński (B 
B.) Mówca przypomniał konferen­
cję haską, która doprowadziła do 
planu Younga, na zasadzie którego 
doszło do ostatecznych rozrachun­

ków z Rzeszą Niemiecką.
W ywiązała się dłuższa dyskusja, 

w której atakowali umowę mówcy 
endeccy w osobach posłów: W iniar 
skiego i Strońskiego.

Rada kolejowa zdecydowała podwyższyć ceny b ie law
kolejowych przy ulgach taryfowych dla przemysłu.

W ARSZAW A, 11. 3. (wł.) Dzi­
siaj zostały zakończone obrady rady 
kolejowej w sprawie ta ry f kolejo­
wy :h. Uchwalono poczynić ulgi ta 
ryfowe dla życia gospodarczego na 
rok 1931-32, w wysokości 14 i pół 
miljona zł.

Z tej sumy dla przemysłu węglo 
wego i metalurgicznego przypada 6 
milj. 400 tys. zł. Dla zrównoważenia 
budżetu m inisterjum  komunikacji u 
chwalono wprowadzić nadzwyczajną

dopłatę do wszystkich biletów kolejo 
wych. I  tak dla trzeciej klasy dopla 
ta będzie wynosiła 10 gr., dla dru­
giej — 20 gr. i dla trzeciej klasy 30 
gr. Równocześnie postanowiono pod 
wyższyć opłaty od bagażu osobowe­
go. Dopłaia do biletpw i podwyżka 
opłaty od bagażów da w sumie 13 
miljonów zł. M inisterjum komunika 
cji postanowiło również wypłacać 
premje rolnikom od każdego wago
nu.

Z P O SIE D Z E N IA  K O M ISY J 
SEJM OW YCH,

W ARSZAW A, 11.3 (wł.) Skar­
bowa komisja budżetowa sejmu przy 
jęła ustawę o zmianie systemu eine 
rytalnego. N a zasadzie nowej u- 
staw y staw ka em erytalna będzie 
podwyższona z trzech dó pięciu proc. 
i praca dla państw a będzie zaliczona 
jako zawodowa.

*  #  *

Kom isja adm inistracyjna rozpa 
try  wala wniosek posła Ciołkosza 
(BPS) w  sprawne rzekomych nadu­
żyć władz adm inistracyjnych pod­
czas wieców poselskich. Wmosek 
posła Ciołkosza, komisja od rzuciku 

# * *
Kom isja sejmowa spraw wojsko 

wych w ybrała członka funduszu 
kwaterunkowego, w osobie inż. Re- 
chowicza.

Manifestacja hitlerowców nad granicą polską.
Pochód wygrażał pięściami w naszą stronę.

pobliskichGRTTDZTĄDZ, 11. 3. W  miejsco 
wości K ratki w Prusach Wschod­
nich odbyły się manifestacje hitle­

rowców, przybyłych z 
Ełk i Prostek.

Manifestanci, przybrani w mun

Francja w powodzi skandalów.
Spadochrony za 25 milionów niezdatne d o  użytku.

PARYŻ, 11. 3. Po aferze „A ero 
Postale" dziennik „Quotidien“ zupo 
wiada nowy skandal w lotnictwie 
franeuskiem.

Podczas inspekcji ujawniono, że 
jedna z firm  dostarczyła zarządowi 
arm ji za sumę 25 miljonów fran­
ków spadochronów, nie zdatnych do 
użytku.

Zamówienie zostało udzielono

podczas kryzysu gabinetowego w 
przeddzień przetargu publicznego, 
do którego miały stanąć liczne poważ 
ne przedsiębiorstwa francuskie.

Podobny skandal, którego jednak 
szczegóły nie są jeszcze znane, zo 
stał podobno również ujawniony w 
związku z dostawą motorów lotni­
czych dla francuskich sil zbrojnych.

Robotnicy niemieccy domagaią się 
S-dnioweg© tygodnia pracy.

B ER LIN , 11. 3. (PA T ). Zarząd 
naczelny ogólno - niemieckiego zwią 
zku zawodowego robotników uchwa 
lił rezolucję, żądającą wprowadzenia 
ustawowego 5-dniowego tygodnia 
pracy we wszystkich przedsiębior­
stwach na terenie Rzeszy.

Zarządzenie takie, podkreśla rezo

lucja, konieczne jest dla udostępnię 
nia szerokim masom bezrobotnych 
rynku pracy.

Rezolucja protestuje przeciwko 
przedłużaniu 48-miogodzinncgo ty  
godnia pracy przez rozjemców urzę 
do wych.

Mowa podbots francuskie w Maroku
z pomocą świeżo ujarzmionych szczepów.

PARYŻ, 11.3. W ojska franct-  
skie zajęły wczoraj nową część nie- 
podbitych dotychczas terenów w 
Maroku, rozszerzając w ten sposób 
dalej swą władzę w kierunku po­
łudniowym.

Zupełnie niespodzianie wojska 
francuskie wspomagane przez świe

żó podbite szczepy, ruszyły na w y­
żyny A tlasu, które, po zajęciu, otwie 
ra ją  im drogę na okręg Tadla.

- Zajęcie norvych terenów jest po 
ważnym sula-esem, gdyż podbity 
kraj stanowi doskonałe połączenie 
między prowincjami. Ogra na  pół­
nocy i Ufratt na ncłudniu.

dury hitlerowskie ze sztandarami od 
byli pochód, przyczem wygłoszono 
szereg przemówień wymierzonych 
przeciw Polsce.

M. in. przemawiał niejaki F loran 
z Królewca, używając obraźliwych 
zwrotów w stosunku do Polski.

N a zakończenie demonstracji po 
chód udał się nad rogatkę graniczną, 
przy Boguszach, gdzie wznosił anty 
polskie okrzyki, w ygrażając pięścią 
mi w naszą stronę.

RZĄD FR A N C U SK I P L A N U JE  
PO D W Y ŻSZEN IE PODATKÓW .

PARYŻ, 11. 3. Nagromadzone w 
ciągu lat przez Poincarego i Oberona 
miljardowe sumy w kasie państwo 
woj zdaje się zostały już zupełnie 
wyczerpane, tak, iż obecny budżet 
zamknięty zostanie deficytem w wy 
sokości jednego m iljarda franków.

Rząd Lavala pomimo uroczy­
stych przyrzeczeń, znajdzie się w ko 
nieczności podwyższenia podatków

Podwyższony ma być podatek 
dochodowy o pół proc., od stempli o 
jedną p iątą proc. i podatek obroto­
wy o jedną dziesiątą proc., co ma 
dać ponad m iljard franków nowych 
dochodów na pokrycie deficytu.

Tymczasem komisja finansowa 
senatu zajm uje się badaniem preli­
m inarza budżetowego na rok 1932 i 
przeprowadza liczne skreślenia ze 
względów oszczędnościowych.

M. in. fundusz na pomoc, bezro* 
botnyra zmniejszono o 75 milj. d» 
25 milj. franków.
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z lr/.wieg« pietra w ramiona 
szwagra.

KRÓLEWSKA HUTĄ 11.3. W, 
dniu wczorajszym 21-letnia Wanda 
J<i^zkowa po sprzeczce z mężem rzu 
ciia się z okna trzeciego piętra.

Obecny w tej chwili na podwó­
rzu brat męża, widząc lecącą z okna 
szwa gierkę, podbiegi i chwyci! ją 
w ramiona Siła ciężaru była tak 
wielka, że Joszkowa wypadła mu z 
rąk, dzięki temu jednak doznała 
tylko złamania lewej nogi.

ROZPRAWA SĄDOWA 
w sprawie włamania do poselstwa 

polskiego w Moskwie.
- MOSKWA, 113. (PAT) Dziś 

w godzinach południowych w jed­
nym z rejonowych sądów pokoju w 
Moskwie ma się odbyć rozprawa są 
dowa nad osobnikiem, który próbo­
wał włamać się do gabinetu posła 
polskiego w Moskwie.

Jest rzeczą charakterystyczną, 
że sprawa ta, mimo wyraźnych cech 
kryminalnych, lozjiatrywana będzie 
w sądzie Tej instancji nie zaś w 
sądzie okręgowym.

22-pa loterja państwowa.
WARSZAWA, 11. 3. (wh)

I-sze ciągnienie.
11. 10000 nr. 45370.
Zł. 5000 nr. 24933.
Zł. 3000 n-ry 59968 102749 105870 166771
Zł. 2000 n-ry 21590 39361 579G0 112007 

128417 143654 169528 181917 186757.
Zł. 1000 n-ry 14288 29536 31355 35006 

57876 58369 75372 79291 81984 87514 89291 
92098 107682 125216 138536 139825 158291 
159165 199557 .

Zł. 500 n-ry 3261 7703 10632 11717
13614 16458 19639 732 840 24803 31466 35011 
728 38792 967 39840 40653 766 47263 397
48005 57186 58022 414 59322 62241 65373 
999 691OS 861 74064 75336 80902 82302 440 
90335 94361 961S3 99221 100760 109523
110351 698 112459 114494 911 115860 116070 
118596 120388 122281 616 123198 910 124756 
127700 130245 134370 138257 357 141141
133300 144341 746 150957 152002 153082 396 
154683 155694 157497 159S35 165515 166413 
176282 422 178702 180580 184007 185423 468 
644 187310 188010 189750 190183 193540
197693 199025 201189 204385 207641 209485.

II-gie ciągnienie.
Zł. 10000 n-ry 28000 979GL
Zł. 5080 nr. 138277.
ZŁ 3000 n-ry 169746 196897.
Zł. 2000 n-ry 20582 32484 38518 59603 

108321 124620 128407 134448 135813 948
143244 157196 166433 6G9.

Zł. 1000 n-ry 4845 8691 21592 30953 
58768 75407 77163 81375 84547 87541 136007 
1476S5 177868 186270 187914.

Zł. 500 n-ry 3617 8107 17558 20238 28254 
30937 998 35640 799 36035 37836 40931 43478 
49085 52447 55371 60772 61921 79194 80061 
85835 96246 106031 113485 117502 504 118647 
122178 123219 726 956 124734 138695 139772 
442609 1443G3 625 147826 157804 163540
166860 173053 174599 180961 181989 185137 
841 190657 819 191081 454 198960 202496
549 206709 208656 699 209343.

W  KOLEKTURACH  
JÓZEFA HLAWSK1EGO: 

w Sosnowcu, ul. 3-go M aja 23, tel. 224, 
10 - 35,
w Będzinie, ul. M ałachowskiego 1, tel. 
3 - 14,
w Dąbrowie G óra, ul. 3-go Maja 4, teł. 
1 -  24,
w Zawierciu, ul. Paderewskiego Kr. 7, 
tel. 97,
w Grodźcu, ul. Narutowicza 9, tel. 10, 
w Czeladzi, Rynek 8, tel. 42.

W drugim duiu ciągnienia 5-tcj kltf 
ay padły następujące wygrane:

Po 580 zł. na n-ry: 144341 144363 
oraz stawki na N-ry: 25110 42249 75 

82 47239 74604 92801 109430 113736 127345 
144336 37 149504 151202 34 62 155917 39
158702 40 76 159555 57 161259 163813 167114 
170322 171999 177008 92 178534 57 179232 
182733 192166 71 194503 19S67C 199715 ** 
201079 88 203616 206604 57 67.

W  prasie polskiej przeszła o- 
statnio niespostrzeżenie notatka, 
że w najbliższym czasie odbyć się 
m ają wielkie m anewry „Reiehs- 
w ehry‘‘ i to na Śląsku niemiec­
kim w pobliżu granic Polski.

Nie są  to pierwsze manewry 
w Niemczech i napewno nie o- 
statnie. Jednakże fakt, że wszy­
stkie te m anewry odbywają się 
przeważnie tylko nad granicą poi 
ską, raz na Śląsku, drugi raz w 
Prusach Wschodnich, to znowu 
na niemieckiem Pomorzu —  mu 
si być dla każdego zastanawiają­
cy, kto tylko śledzi bacznie anty­
polskie poczynania Niemiec, zwla 
szcza na terenie międzynarodo­
wym.

Pozatem każdorazowym m a­
newrom niemieckim niezwykłą i 
charakterystyczną cechę nadaje 
jeszcze i ta  okoliczność, iż wszel 
kie dotychczasowe rokowania na 
tem at rozbrojenia Niemiec nie 
dały żadnego prawie wyniku. 
Kiedy Niemcy przed kilku laty  
weszły do ligi narodów, kiedy z 
państw a zwyciężonego stały się 
państwem równorzędnem z inne- 
mi —  wymknęły się tern samem 
ostatecznie z pod ściślejszej kon­
troli mocarstw sprzymierzonych.

Doszło już do tego, że Niem­
cy urządzają sobie corocznie wiel 
kie m anew ry nad granicą Pol­
ski i nie istnieje już żadna instan 
cja, któraby mogła temu przesz 
kodzić. A przecież nie ulega naj­
mniejszej wątpliwości, że manew 
ry  te czynione są z myślą przy­
szłego napadu na Polskę.

Posja, k tóra mimo wszystko 
posiada ciągle jeszcze tradycję 
współpracy politycznej z Niem­
cami, nie będzie chyba napadać 
na nie, tembardziej zaś Polska, 
gdzie na serjo nikt nie żywi ten- 
dencyj zaborczych- Również żad 
ne z państw bałtyckich nie mo­
że wchodzić tu  w rachubę. A za 
tern manewry niemieckie nad
granicą polską nie mogą mieć
charakteru obronnego.

Manewry te „rozbrojonych14 
Niemiec m ają zatem tylko cha­
rak te r zaczepny, wzgł. mniej lub 
więcej ofenzywny. D la żadnego 
oficera w żadnym sztabie b. al- 
jantów nie może być w tym wzglę 
dzie żadnej wątpliwości, tem bar­
dziej, że nie trudno się domyśleć, 
iż zasadniczem zadaniem każdora 
zowych manewrów jest próba roz 
patrzenia zalet obecnych granie 
wschodnich Niemiec.

Urządzając m anewry n. p. na 
praw ym  brzegu W isły wzdłuż 
granicy polskiej (miało to miej­
sce jesienią ub. roku), wojska nie 
mieckie p ragną się nauczyć jak tę 
granicę w razie potrzeby sforso­
wać i przekroczyć.

Spodziewać się niewątpliwie 
należy, że jak po inne lata, tak i 
w tym roku udział w manew­
rach  wezmą wszystkie dywizje 
wschodnie, w ybitni m ilitaryści 
Niemiec, oraz wszyscy oficerowie 
sztabu i dawni towarzysze wojen­
ni Hindenburga. Oprócz tych 
wojsk regularnych, w manew­
rach wezmą napewno udział jak 
zwykle i organizacje półwojsko- 
we.

To jest właśnie okoliczność, 
k tóra zupełnie nie pozwala zorjen 
tować się w ilości ludzi, biorą­
cych udział w manewrach i k tóra 
dla tych manewrów jest jednem z 
najcharakterystyczniejszych zna­
mion. Te organizacje cywilne — 
to właśnie wielka zakonspirowa­
na arm ja niemiecka.

Roi się od nich w całych 
Niemczech, a najwięcej w Prur 
sach wschodnich, gdzie napewno 
niema ani jednego mężczyzny, 
zdolnego do noszenia broni, któ­
ryby  nie należał do jednej z tych 
organizacyj.

W  organizacjach tych sku­
piają się wszystkie żywioły, któ­
re nie pogodziły się z powojenną 
rzeczywistością i nie obudziły się 
dotąd jeszcze z zaklętego snu o pa 
nowaniu bagnetu i pikelhauby 
pruskiej nad światem. W tych 
również organizacjach krzewi się 
najpilniej ideę odwetu przeciw 
F rancji i Polsce i konieczność ode 
brania siłą utraconych prowincyj 
na wschodzie Niemiec. Organiza 
cje te posiadają w końcu olbrzy­
mie tajne składy broni i m alcrja 
łów wojennych, które Niemcy

Znżka Gen węgla dla
W związku z zapowiedzianą zniżką 

cen w ęgla odbyło się posiedzenie egze­
kutywy ogólno - polskiej konwencji wę 
glowcj, która przyjmując za podstawę 
cenę 40.50 zł. za tonę węgla grubego, u- 
chwaliła obniżyć cenę cennikową w han 
dlu węglem w ten sposób, że przyznała 
konsumentom rabat od 50 — 500 ton 3 
proc., zaś powyżej tej ilości 4 proc.

Prócz tego przewidziany jest rabat

M inisterjum wyznań religijnych I 
oświecenia publicznego wydało ostat­
nio komunikat w sprawie częściowej 
zmiany regulaminu gim nazjalnych cg  
zaminów dojrzałości.

Istota regulaminu gim nazjalnego  
egzaminu dojrzałości — według wyjaś 
ni en ministerjum — nic ulega zmianie.

Zmiany dotyczą szczegółów, związa 
nyeh z koniecznością przystosowania  
nowego regulaminu do nowych rozpo­
rządzeń w dziedzinie uprawnień szkól 
prywatnych oraz wykonania progra­
mów szkoły średniej.

1) W szystkie prywatne szkoły z pel 
nemi prawami zdają zwyczajny egza­
min dojrzałości. W szystkie szkoły pry 
watne z niepełnem i prawami rozszerza

bez przerwy fabrykują, rzecz jas 
na potajemnie, oraz wykazać mo­
gą taką samą karność, dyscypli­
nę i konstruktyw ny porządek, jak  
i we właściwej arm ji niemieckiej.

I  faktem jest niezmiennym, że 
zagadnienie rozbrojenia'Niem iec 
sprowadza się do zniesienia tych 
organizacyj. Gdy przestaną one 
istnieć, to Niemcy stanowić będą 
mniejsze niebezpieczeństwo dla 
pokoju. Jak  długo jednak organi­
zacje te istnieją, Niemcy są w 
każdej chwili gotowe do krwawe­
go odwetu-

Dlatego też każdorazowe m a­
newry niemieckie nad granicą 
polską stanowią dla nas groźne 
„memento", tembardziej, iż m a­
newry takie połączone są zawsze 
z m anifestacjami antypolskiemi, 
które podnoszą ducha m ilitarne­
go u ludności niemieckiej.

W połączeniu zaś ze wzmożo 
ną propagandą niemiecką w kie­
runku rewizji naszych granic za 
chodnich, wszelkie poczynania mi 
litarne Niemiec nabierają poważ 
niejszego znaczenia i wym agają 
wzmożonej czujności od nas.

L. Ł.

przemysłu i rolnictwa.
dla wszystkich konsumentów rolni- 
czych w wysokości 4 proc. bez względu 
na ilość zakupionego węgla. Przyznano 
również rabat w wysokości 5 proc także 
bez względu na wysokość zamówienia  
dla gazowni, elektrowni, zakładów wo­
dociągowych, magistratów, hut, fabryk  
cementu, cegielni, fabryk przemysłu  
włókienniczego, metalurgicznego, che­
micznego, naftowego i fabryk papieru.

ny egzamin dojrzałości w drodze w y­
jątku w bieżącym r*-ku szkolnym do 
1.7 rb. W szystkie szkoły prywatne z 
prawami szkół państwowych zdają zwy  
czajny egzamin dojrzałoścL

2) W  typie neoklasycznym na sku­
tek skasowania w klasie 8 kultury kia 
sycznej, jako osobnego przedmiotu, z 
regulam inu egzaminu dojrzałości usu­
nięto również ten przedmiot egzam ina  
cyjny.

Chcąc jednak dać m łodzieży moż­
ność szerszego wyboru przedmiotów  
egzam inacyjnych, w tym  typie neokla­
sycznym wprowadzono m atem atykę i 
język obey nowyżytny, jako ewentual 
ny przedmiot egzam inacyjny.

Za dodafkowemi opłatami w  kasach chorych
wypowiedzieli s ię:  dyr. Osiowski i kom isarz Rożnowski.

W dniu onegdajszym warszaw­
ska kasa chorych przesłała ministe 
rjum pracy i opieki społecznej swo 
ją opinję w sprawie projektu, doty 
czącego wprowadzenia opłat za środ 
ki lecznicze i porady lekarskie w 
kasach chorych. Dzisiaj wysyła swo

Wypowiedzenie umowy
Z końcem marca reorganizacja pracy.

Sprawa wypowiedzenia umowy 
w przemyśle włókienniczym stała 
się aktuaina i w najbliższych już 
dniach będzie przedmiotem -rozwa­
żań zarządu przemysłu włóki en ni­
czego, poczem znajdzie się na po­
rządku dziennym obrad walnego 
zgromadzenia członków związku. 

iWypowiedzenie umowy pastapi

ją opinję w tej sprawie państwowy 
związek kas chorych.

Zarówno dyrektor związku kas, 
p. Osiowski, jak komisarz warszaw 
skiej kasy p. Rożnowski, nieforlu’ 
ny ten projekt aprobują.

w przemyśla łódzkim.
po porozumieniu się wszystkich 
związków już z końcem bieżącego 
miesiąca.

Jakie będą dalsze konsekwencji 
wypowiedzenia umowy, na razie tru 
dno przewidzieć, najprawdopodob­
niej jednak nastąpi daleko idąca 
reorganizacja pracy w przedsiębior 
stwacb.

Zmiany w egzaminie dojrzałości
Komunikat ministerjum oświaty.
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Odeszła bida i załamuje rące..
Odpowiedź rady komisarycznej na budżetowe wynurzenia

p» bieliła.
W artykule umieszczonym w nr. 55 

-K u rjerk a  Zachodniego" pod tytułem  
„Usiadła se bida i płacze , p. Michael 
poddał krytyce pierwsze posiedzenie ra 
dy komisarycznej m ag istra tu  m iasta 
Będzina. . .

Pom ijajge ustępy osobiste, jako ula 
większości radnych najzupełniej obce, 
pragniem y natom iast sprostować me_ 
k tó re twierdzenia p. Michla i wyrazić 
pogląd,jaki na stan finansowy m iasta ra 
da sobie ustaliła.

Nie jest ścisłe, iż zebranym  radnym  
doręczono kilka k a r t e k  luźnych, praw dą 
jes t natom iast, że doręczono nam  wycią­
gi z ksiąg m agistratu 'w raz z odnośnemu 
aneksami, oświetlającemi stan finans. 
m iasta  na dz. 1 lutego r  b, w porówna­
n iu  ze stanem  na dzień 4 listopada r. 
ub., do którego rządy komisaryczne zo­
sta ły  rozpoczęte. W yciągi te podpisane 
są przez inspektora m ag istra tu  i kierów 
nika wydziału kasowo - skarbowego m a 
gistratu .

Ponieważ z zestawień doręczonych 
nam  wyprowadziliśmy inao, niż p. Mi­
chael wnioski, a w dodatku wartość sa_ 
mych zestawień przez p. M ichla zosta­
ła zakwestionowana, poglądowi sweniu 
pragniem y dać wyraz:

Spraw a zadłużenia krótkoterm inowe 
go: stan  zadłużenia tego, zmniejszony 
w okresie sprawozdawczym o zł. 222.126, 
ustalono na: zł. 1,208.024, jako stan 
bierny zestawienia, a że w stanie czyn 
nym  zestawienia tego umieszczono su­
mę 858.405 zł. jako należności za zaległe 
podatki i inne przypuszczalne wpływy, 
p. Michael odejmuje sumę tę od sumy 
zadłużenia i dowodzi, że zadłużenie wy 
nosi tylko S49.690 zł.

Otóż poglądu tego nie podzielamy, 
gdyż suma 849.690 stanowi nie zadłuże­
nie, łeez niedobór m iasta, a zestawienie 
wyraźnie uwidacznia, iż m ag istra t na 
zł. 1.208.024 zadłużenia posiada pokrycia 
zł 358.405. w dodatkn niezbyt pewnego co 
do terminów i wpływu wogóle, g d y żju ż  
w tytule takim , jak  „podatki zaległe1 u- 
k ry te  jest -niebezpieczeństwo nierea mos 
ci.

Do uzyskanej w  sposób powyższy su_ 
m y zł. 849.690 zadłużenia krćtkcterm ino 
wego p. Michael dodaje zł. 727.462 zadłu­
żenia długoterminowego i uzyskaną su­
m ą zmniejsza sumę zł. 6.504.388 stano­
wiącą wartość m ajątku  m iasta, którego 
wartość czystą ustala  na ii. 2.927.248 i 
k tóry , jakoby m iał być zdobyty podczas 
5-le‘nieg'o urzędowania p. Michla w Bę­
dzinie.

T utaj również w yrażam y pogląd, iż 
wyprowadzona w ten soosób wartość 
m ajątku m iasta nie jest ścisła, jako też 
twierdzimy, że m iasto przed p. Michlem 
także dorobek posiadało, którego w ar. 
tość wynosiła Około zł. 2.200.000.

Co się tyczy przekroczeń budżeto­
wych. to przekroczenia budżetu nadzwy 
tzajnego z la t ubiegłych wynosiły zł. 
273.812. Przekroczenia te lokryto m iały 
bwć z budżetu nadzwyczajnego roku 
1930-31. którego wysokość w rozchodach 
i dochodach określono na zł. 1.108,000.

Tutaj rozchody przekroczono o zŁ 
290.090 a dochody, o p a r '-  o tak  zwodni­
cze ty tu ły  jak  subwencje, dotacje i po­
tyczki zawiodły o 535 01 > zł., czyli niedo 
bór budżetu nadzwyczajnego wynosi ogó 
łem 825.000 zł.

Zasiłki dla robotników 
sezonowych -

po zakończeni! sezonu martwego.
Wobee upłynięcia sezonu martwego, 

który dla poszczególnych kategoryj ro 
botników sezonowych kończy się 2, 9 
lub 19 marca, liczna rzesza bezrobot­
nych z kategorji robotników sezono­
wych nabierze prawa do ustawowych 
zasiłków. Według przybliżonych obli­
czeń, w ciągu marca liczba osób, pobie 
rających zasiłki ustawowo z funduszu 
bezrobocia, zwiększy się około 80.008.

Zgodnie z art. 13 ustawy z dnia 18 
lipea 1924 r. o zabezpieczeniu na wypa­
dek bezrobocia, bezrobotni uzyskują 
prawo do pobierania zasiłków po upły 
wie 10 dni od dnia zarejestrowania się 
w P. U. P. P., wypłata zaś zasiłku na­
stępuje w okresach tygodniowych zdo* 
lu.

Zatem wypłata pierwszego zasiłku 
tygodniowego bezrobotnym robotnikom 
sezonowym, którzy świeżo uzyskują 
prawo da zasiłków ustawowych, nastą 
pi po 17 dniach od dnia zarejestrowa­
nia s.ię we właściwym urzędzie nośred- 
nletwa prccy.

Przekroczenie to p. Michaęl określa 
na zł. 244.649 i wyprowadza je z zestawia 
nia ogólnych rozchodów rachunków o. 
bydwu budżetów 2.288282 zł. i ogólnych 
przychodów tychże rachunków 2.043.613 
zł., czyli 244.649 zł. co jest najoczywist­
szym błędem, gdyż w rozchodach nie uw 
zględniono około zł. 4-8.000 należności

niepokrytych i przez rachunki te nio- 
przopro wodzonych.

Również zestawienie to nie'obejm uje 
niedoboru z la t dawnych, k tóry  kontro­
lowany jest na rachunku innym.
Za radę komisaryczną, m iasta Będzina
(—) Z. SałskL (—) Dr. Barylski.

0 0  ADMINISTRACJI.
Poniew aż stałe przypominania i prośby nasze, by nikt nie 

płacił prenum eraty roznosieielkom bez kwitu, nie odnoszą skut­
ku, oświadczam y po raz ostatni, że kto zapłaci prenum eratę bez 
kw itu, ten będzie m usiał płacie ją powtórnie.

P łacenie bez kw itu  daje połe do nadużyć, które w każdym  
niem al m iesiącu przyprawiają w ydaw nictw o nasze o stratę k il­
kuset złotych, co zawdzięczamy w łaśnie tym  sz. prenum erato­
rom, którzy płacą bez kwitu.

Regulacja Czarnej Przemszy
zostanie przeprowadzona Kosztem 20 m Ijonów złotych

Roboty będą rozpoczęte jeszcze w bieżącym roku.
Jak to już donosiliśmy, w Zagłę­

biu bawi komisja mimsterjalna, ktń 
ra bada na miejscu sprawę regulacji 
Czarnej Przemszy. Komisja mini­
sterialna przeprowadziła szereg kon 
ferencyj z władzami samorządówe- 
mi zainteresowań ycli miast Zagłębia 
i Cr. Śląska oraz przedstawicielami 
przemysłu. Komisja zbadała rów­
nież dokładnie stan rzeki. Ostatecz­
na konferencja komisji z delegatami 
instytueyj zainteresowanych odbę­
dzie się w  nadchodzący piątek, w 
związku przemysłowców w Sos-: 
now eu.

Na konferencji tej komisja (uj­
dzie przyjmować zgłoszone przez 
osoby zainteresowane wnioski i de­
zyderaty, dotyczące regulacji Czar­
nej Przemszy.

Według oświadczenia przewodni 
czącego komisji, przedstawiciela mi-

nisterjum robót publicznych, rząd 
do sprawy regulacji Czarnej Przem 
szy przywiązuje bardzo wielką wa­
gę. Roboty przy regulacji Czarnej 
Przemszy rozpoczną się jeszcze w 
bieżącym roku.

Szybkie rozpoczęcie tych prac 
ma głównie na celu zatrudnienie 
jaknajwiększej iłcści bezrobotnych.

Na regulację Czarnej Przemszy 
rząd przeznaczył sumę 20 miljonów 
złotych. Roboty będą prowadzone 
jednocześnie na kilku odcinkach, by 
dać w ten sposób możność zatrud­
nienia jaknajwiększej ilości bezro­
botnych.

Rozpoczęcie tych robót będzie 
miało dla Zagłębia ogromne znacze­
nie, a w pierwszym rzędzie przy­
czyni się wydatnie de zwalczenia 
plagi bezrobocb

Str. 3.

Superszlagierowy 
. samorządowiec 

i jego pa|ac»
W normalny i kulturalny sposób pfł 

łemizować * „Kurierkiem Zachodzą­
cym “ nic można. Przekonaliśmy się 
o tem niejednokrotnie.

Wczoraj znów jakiś AS tego piśmi* 
dła brukowego, w błazeński i głupko­
waty sposób napada na nas z tej racji, 
że wytknęliśmy p. Michlów i jego nie­
mowlęce, pierwsze samorządowe kroki.

Wiadomo przecież, że prezydentura 
w Sosnowcu była dla p. Michla przed­
szkolem. Nie mamy też preiensyj o 
takie, czy inne p. Michlowe fałszywe 
posunięcia.

Dopiero się wówczas uczył i niejako 
ssał z buteleczki wiedzy samorządowej.

Chodziło nam o to, aby p. Michel 
nie ganił dziś tych instytueyj, któro w 
okresie swego ząbkowania powołał do 
życia. Wtedy były one potrzebne, pra 
eowitc i konieczne, dziś zaś są zbędne, 
próźniacze i kosztowne.

Tego rodzaju iście cyrkowe żongio 
wanie pewnemi pojęciami jest utartą 
metodą obozu, z którego się wywodzą: 
matołkowaty wesołek — publicysta z 
„Kurjerka" i p. Michel — supcrszlagie 
rowy samorządowiec.

„Niesłychanie ważne zagadnienia" 
miejskie są dla tych panów odskocznią 
do walki ze znienawidzonym obozem 
sanacji.

Tęsknota za korytem i władzą, jak 
widzimy, przechodzi z latami w lekki, 
niepokojący szmerek w mózgu.

Bóg z nimi! Budować się będzie x>rze 
cież wojewódzki szpital psychiatryczny 
w historycznych Chęcinach.

P. Michel może tam zostać nawet 
starostą wśród pensjonarjuszów, a pa 
jae obwiepolski z „Kurjerka“ — refe­
rentem prasowym.

Niech sobie używają — swoi między 
swymi.

Świrk.

KRONI KA.
K A LEN DA R ZY K .

Marzec

izwartek

Dziś: Grzegorza W. 
Jutro: Krystyny P. 
Wschód słońca: 5.:9 
Zachód słońca: 5.33

FlIJa unędu pocztowego,
czf duża skrzynka pocztowa ?

Urząd pocztowy w Sosnowcu, w 
słusznej trosce o wygodę mieszkań­
ców dzielnicy Sielec, otworzył filję 
urzędu przy ul. Narutowicza 13 w 
Sielcu. Było to koniecznością, gdyż 
mieszkańcy tej dzielnicy zmuszeni 
byli chodzić daleko do miasta, aby 
uskutecznić choćby drobną wysyłkę 
pocztową.

F ilja  znajduje się w wygodnem 
miejscu i mieści się w obszemjun lo­
kalu. odpowiadającym najzupełniej 
temu celowi.

Udogodnienie to ma wszakże swój 
minus.

F ilja  sielecka jest tylko urzędem 
t. zw. nadawczym, natomiast odbiór 
przesyłek odbywa się po dawnemu 
w Sosnowcu.

Wywołuje to uzasadnione sarka­
nia i narzekania, boć w tej sytuacji 
filja  w Sielcu nabiera charakteru 
większej skrzynki pocztowej i m ija 
się z celem.

Uwagi te kierujemy pod adre­
sem urzędu pocztowego w Sosnow­
cu, aby filji sieleckiej nadał te same 
praw a i przywileje, jakie posiada 
urząd sosnowiecki. Tak się dzieje 
gdzieindziej.

Reiestracia bibliotek na terenie pow, będzińskiego.
Powiatowy- komitet propagandy 

czytelnictwa pow. będzińskiego przy 
stępuje do rejestracji wszystkich 
istniejących na terenie powiatu, bi- 
bljotek, będących w posiadaniu orga 
nizacyj i związków zawodowych i o- 
sób prywatnych do których m a do­
stęp szerszy ogół czytelników.

Oprócz rejestracji kom itet zamie 
rza zbierać corocznie, poczynając już 
od roku 1930. statystykę czytelnic­
twa.

Posiadanie dokładnych danych 
statystycznych w odniesieniu do 
księgozbiorów i czytelnictwa pozwo 
li komitetowi, jak  również zaintere­
sowanym czytelnictwem instytuc­
jom i osobom, zorjentować się w  sta­
nie czytelnictwa i przedsięwziąć od 
powiędnie poczynania, zmierzające 
do jego polepszenia.

Zagadnienia: kto czyta, co czytać

i jak  czytać muszą być brane pod u- 
wagę przy rozważeniu kw estji czy­
telnictwa.

Dowodem doceniania zagadnień 
czytelnictwa przez organizacje spo­
łeczno - oświatowe na terenie nasze­
go powiatu jest, że Polska macierz 
szkolna zaangażowała specjalną in­
struktorkę bibljoteczną, a T. U. R. 
organizuje dla bibljotekarzy swoich 
oddziałów kurs bibijoteczny.

K om itet w zraca się z apelem do 
zarządów i właścicieli wszystkich bi- 
bljotek o dokładne i terminowe w y­
pełnienie i nadesłanie ankiety, która 
w najbliższych dniach będzie rozesła

RADIO
W A R S Z A W A .

Czwartek, 12 marca.
11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T.

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12-10. P ły  
ty  gramof. 12.35. 20 koncert szkolny.
14.30. Ogródki działkowe. 15.00. Kom. go 
spod. 15.20. Kom. LOPP. 15.50. Odczyt z 
W ilna 16.10. Kom. dla żeglugi i ryba­
ków. 16.15. Muzyka z płyt gramof. 17.15. 
Śmierć cara A leksandra II. 17.45. Kon 
cert kameralny. 18.45. Rozmaitości. 1910 
Giełda rolnicza. 1925. P ły ty  gramof. 
19.35. Program  na dz. nast. 19.40. P ras. 
dzień. radj. 19.55. P ły ty  gramof. 20.00. 
Felieton p. t. W starych pracowniach 
m alarskich. 20.15. Pogadanka radjotech. 
p. t. W alka o do Drą audycję. 20.30. Tr. 
ze Lwowa. W  przerwie repert. teatrów  
W arsz. miejsk. 21.30. Słuchowisko Salo 
mea W ilde‘a 22.15. Koncert kwartetu. 
22.50. Kom. meteor., połic., sport. 23.00. 
Operetka z Katowic.

W A R S Z A W A .

Piątek, 13 marca.
11.40. Przegląd prasy kraj. P . A. T.

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. P ły ­
ty  13.10. Kom. meteor. 15.00. Kom. go­
spodarczy. 15.35. Kom. Gł. Zw. straży 
ogniowych. 15.50. Lekcja jęz. franc. 
16.10. Kom. dla żeglugi i rybaków. 
16.15. Kącik krótkofalowy 18.25. P ły ty . 
16.45. Kącik dla młodych talentów. 17.15 
Odczyt z W ilna. 17.45. Aud. muz. 18.45, 
Rozmaitości.. 19.10. Giełda roln. 19.25, 
Muzyka z p ły t gramof. 19.35. P rogram  
na dz. nast. 19.40. P ras. dzień. radj. 1J.55. 
Muzyka z p ły t gramof. 20.00. Pogadan­
ka muz. 20.15. Koncert śymf. z Fiłh. 
Warsz. W  przerwie ropert. W arsz. tea­
trów  miejsk. Po konc. kom.: meteor., 
połic., sport, oraz retransm . ze stacyj 
zagranicznych.

na.
Bibljoteki, które do dnia 20 b. m. 

nie otrzym ają egzemplarzy ankiety 
proszone są o podanie swego adresu 
komitetowi według adresu: Będzin, 
Sąezewskiego 17 telef. 4-71.

ODMROŻENIE £?£
(z kogutkion.) „M S  0 7  O L”  lrczy i gol 
ranki, pow stałe od odmrotemn. Sprze­

dają apteki i składy apteczne.
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K A T O W I C E .
Czwartek, 12 marca.

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T. 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Kon 
cert z płyt gramol. 12.35. Koncert szkol 
ny z Filh. Warsz. 15.00. Kom. gospod. 
z Warsz. 15.20. Kom. Polsk. Zw. Zrz. 
Gosp. Woj. Śl„ kom. T. P. 15.50. Odczyt 
z Wilna. 10.10. Koncert z płyt gramol.
17.00. Oblicze Charlie Chaplina jako czło 
wieka i artysty, poza ekranem. 17.15. 
Odczyt z Warsz. 17.45. Koncert popul. 
18.45. Codz. odcinek powieść. 19.00. Roz­
maitości. 19.15. Żywot Mozarta w zary­
sie. 19.35. 19 35. Kora. 19 40. Pras. dzień, 
rad.j. z Warsz. 19.55. Kom. harcerskie.
20.00. Feljeton z Warsz. 20.15. Pogadan­
ka radjoteehu. z Warsz. 20.30. Tr. ze Lwo 
wa. 21.30. Słuchowisko i koncert z W ar 
szawy. 22.50. Kom. meteor. z Warsz., 
program  lia dz. nast. 23.00. P iękny sen. 
operetka w 1 akcie Leo Palla.

TEATR M IE JSK I w SOSNOWCU*
Dziś w czwartek, 12 i w piątek, 13 b.

m. o godz. 8.15 — dwa przedstawienia 
po cenach popularnych od 2.50 do 80 gr. 
Afisz zapowiada sensacyjną, o niezwy­
kłe interesującej treści komedję am ery 
kańską „NARZECZONA W GARSO­
NIERZE". Wyk. ról pp. Niczewska, 
Zielińska, Grudniewski, Horowicz, Ko 
wałski, Relski, Słupski, Szabłowski i 
Tański tworzą doskonale zgraną obsadę 
sztuki.

Reżyser Roman Tański.
W sobotę prem jera — „KOCHA­

NEK PANI VII I>AL", komedja w 3 
aktaeh Ludwika VerneuiUa. Początek o 
godz. 8.15.

Ceny normalne.
Abonament ważny z 20 proc. zniżką.

O gólna.
(o) Ja k  uzyskać dobry odbiór? W  

chwili obecnej, gdy w dziedzinie budo­
wy' nowoczesnych odbiorników niewie 
le tylko ulepszeń można wprowadzić, 
specjalną uwagę zwrócić należy na 
nowoczesną konstrukcje i dobroć głoś 
nika. Liczni radjoam atorzy posiadają 
nowoczesne odbiorniki, stosują jednak 
do nich mniej lub więcej przestarzałe 
typy głośników. Nawet najlepszy od­
biornik nie da dobrych wyników, jeżeli 
głośnik jest stary  lub zły. W interesie 
każdego leży zatem, nabyć nowoczesny 
i dobry głośnik.

F irm a „NORA - RADJO“ obok roz 
powszechnionyeh i znanych na całym 
święcie odbiorników, produkuje rów­
nież cały szereg najróżniejszych głośni 
ków. Na wyróżnienie zasługuje głoś­
nik NORA L. 24. ze względu na niedo 
śeignione zalety akustyczne i cenę (zł. 
180.—) niewspółmiernie niską do jego 
wartości. Jest to głośnik tarczowy, o 
systemie ezteromagnesowym i budowie 
opartej na najnowszych doświadcze­
niach; Jest on umieszczony w ozdob- 
nein i nader efektownem pudle z pier 
wszorzednego m aterja łu  izolacyjnego i 
jest specjalnie przystosowany do przełą 
czepia, w zależności od lampy końco­
wej. Można np. przy użyciu znacznie 
różniących sic lam;.) końcowych, jak RE 
134, RES 164 dobrać opór głośnika tak, 
aby uzyskać w obu wypadkaeh akusty 
cznie czyste i głośne odtworzenie dźwię 
ków. Obsługa głośnika jest nawet dla 
laika nader łatwa.

Z&rujny nasad rahunliowy pod Kelcami.
Trzech ktpców  obrabowano.

W  lesie pomiędzy wsią kolonia 
Łukowska a Kaplicą, za Kielcaiai, 
dokonano onegdaj dość śmiałego na 
padu rabunkowego na 3 zamożnych 
kupców.

Na furmance, zaprzężonej w pa 
rę dzielnych koni siedzieli: Syrnla 
Lerman, Chnim Klajman, zam. w Ił­
ży i Izrael Warszawski, zam. w 0- 
stroweu. który równocześnie powo­
zi! końmi.

Gdy jadący znaleźli się w środ­
ku lasu, zastąpiło im drogę 2 niezna 
nych osobników, z których jeden 
uzbrojony był w rewolwer, a drugi 
w długi nóż.

Jeden z bandytów krzyknął, stój... 
i skierował lufę rewolweru w stronę 
jadących.

W arszawski zatrzymał konie, po 
zostali na furmance podnieśli w gó­
rę ręce.

Bandyci przystąpili do osobistej 
rewizyj kupców, zabierając Kia]ma 
nowi 32 zl., Lermanowi 13 zl., War­
szawskiemu 5 zl. oraz zrabowali z 
wozu większą ilość towarów spożyw  
czych i słodyczy, ogólnej wartości 
kilkudziesięciu złotych.

Po dokonaniu rabunku bandyci 
zbiegli. O napadzie zameldowano na 
tyckrniast policję.

Specjalna komisja badać dziś będzie
sp raw ę  częściow ego uruchomienia fabryki

A. „Zawiercie44.\
iNia skutek kilkakrotnych inter- 

wencyj związków zawodowych w 
zarządzie fabryki, a ostatnio u in­
spektora pracy, w sprawie częścio­
wego uruchomienia pracy na-kros­
nach w fabryce towarzystwa akcyj 
nego „Zawiercie", główny inspeklor 
pracy inż. K lott powołał specjalną 
komisję, która zbada szczegółowo 
tę sprawę.

Do komisji tej powołano: okrę­
gowego inspektora pracy z Łodzi, 
inż. Wojtkiewicza, jako specjalistę, 
okręgowego inspektora z Kielc, inż. 
W yrzykowskiego i insp. pracy z 
Sosnowca inż. Pederowicza.

Wczoraj w godzinach wieczoro-

W szystkie nowoczesne odbiorniki po 
siadają specjalne gniazdka dla głośni­
ków^ elektrodynamicznych, które cechu 
ją  sie wielkim zakresem częstotliwości 
głosowych, co w arunkuje równomierne 
odtworzenie dźwięków od najniższych 
do najwyższych tonów.

Firm a „NORA - RADJO” fabrykuje 
pierwszorzędne głośniki etektrodynami 
czne w kilkunastu wykonaniach, które 
odznaczają sie wiernem odtworzeniem 
muzyki i mowy ludzkiej, od najniż­
szych do najwyższych tonów.

Z K ie lc .
(k) Zjazd prezydentów miast. Dziś

w Kielcach odbędzie sią zjazd prezyden 
lów i komisarzy m iast województwa 
kieleckiego

(k) Posiedzenie rady m iejskiej. W 
czwartek, dn. 12 h. m. r. b. o godz. 20 
odbędzie się posiedzenie rady miej­
skiej z następującym  porządkiem 
dziennym. Odczytanie protokułu n«te.t 
niego posiedzenia rady. kom unikaty

wych komisja przyjechała do Sos­
nowca, gdzie w miejscowym inspek­
toracie odbyła krótką konferencję.

Dzi.ś komisja wyjeżdża na miej­
sce do Zawiercia, gdzie szczegółowo 
zostaną zbadane w arunki pracy w 
fabryce „Zawiercie".

Inż. W ojtkiewicz, jako znawca 
warunków pracy i płac w te j gałęzi 
przemysłu, porówna warunki łódz­
kie z zawierekiemi i na podstawie 
tego porównania wyda orzeczenie.

K om isja będzie się starała, aby 
między robotnikami przędzalni, a 
zarządem fabryki doszło do konkret 
nego porozumienia.

prezydjnm  rady, wnioski komisji rady 
m iejskiej: a) komisji fin. - budżetowej 
i gosp. — w sprawie rozszerzenia cmen 
tarza katolickiego i odstąpienia przez 
miasto na ten cel części gruntu  z nie­
ruchomości Nowy Łan; b) w sprawie 
zatwierdzenia ptann parcelacji gruntu  
Icka i Fiszela Herszkowiczów, położo­
nego za nowym cmentarzem; c) komi­
sji sanitarnej w sprawie projektu sta 
tutu miejskiej przychodni przeciwwene 
ryeznej i regulam inu dla lekarza te j­
że przychodni; d) komisji speejalnej w 
sprawie p. Kukulskiego, b. palacza 
szkoły im. Konopnickiej; e) komisji wo 
dnu. - kanalizac. w sprawie zdroju 
przy ul. St. Zagnańskicj róg Jasnej.

Prośby i pisma do rady miejskiej: 
a) prośba zwolnionego w dn. 1-4 rb. Jó 
zefa Rasały, dozorcy szkoły im. S ta­
szica; b) prośba zwolnionego z posady 
W alentego Predygiera, woźnego szko­
ły im. Staszica; c) odwołanie zakładów

grzemysłowo - naftowyeh Jakóba 
chonfelda od uchwały m agistratu  w 
kwestji wydzierżawienia terenów miej 

skich na placu marsz. Piłsudskiego fir

mie „Galicja" pod budowę i eksploata­
cje stacji benzynowej.

Wniosek m agistratu: a> powołanie do
życia komisji regulacyjnej, zatwierdzę 
nie planu regulacyjnego dzielnicy m ia­
sta między ul.Karczówkowską i M łynar 
ską, zatwierdzenie planu regulacyjnego 
ul. Zagórskiej, sprawa opłat za pozwo­
lenia na roboty budowlane, sprawa u-< 
chwalenia instrukcji dla opiekunów 
społecznych, oraz regulam inu dla ko­
m isji opieki społecznej; uzupełnienie 
s tatu tu  o podatku od widowisk, sprawa 
zniżenia podatku od bilardów w cu­
kierni „I tal ja", sprawa wydelegowania 
speejalnej komisji dla zbadania snra- 
wy zaległego podatku, należnego od lti 
na „Union" za la ta  1929 i 1330.

^  Slocnowes*
DEKORACJA ZASŁUŻONEJ 

NAUCZYCIELKI.
W  szczelnie wypełnionej sali gim­

nazjum  im. Sf. Staszica, odbyło się 
uroczyste wręczenie p M arji Kieńłow- 
slriej, nauczycielce szkoły handlowej 
im. królowej Jadw igi, kawalerskiego 
krzyża orderu Polski Odrodzonej.

Uroczystość zagaił p. starosta Boya, 
Na estradzie otoczonej sztandaram i da 
legaeyj wszystkich szkół średnich Za­
głębia, starosta  odczytał reskrypt pre­
zydenta Rzplitej. poezem udekorował 
p. Kieślowską orderem.

Z kolei przemawiał w izytator WŁ 
W itkowski, upoważniony przez p. ku_ 
ra to ra  krakowskiego okręgu naukowe­
go do złożenia p. Kieśłowskiej życzeń.

Następnie złożyli serdeczne powin­
szowania pp. prof. prof.: dy rek to r szko 
ły  11. Namysłowski, St. Dcpowski. imie 
niern fow. szkół średn i wyższych, ks. 
prefekt Sobczyński imieniem polskiego 
harcerstw a, jako naczelny kapelan, 
wreszcie 1 i czne delegacje uczniów i u- 
ezenic szkół handlowych, gospodar­
czych i rzemieślniczych.

Uroczystość zakończona została ode­
graniem  kilku utworów przez orkiestrę 
gim nazjum  Staszica i rozrzewniająeem 
przemówieniem p. Kieśłowskiej która 
uznała otrzym aną nagrodę za zaszczyt 
spływ ający na całe miejscowe nauczy, 
cielstwo, nie zaś wyłącznie na nią.

Skrom ne przyjęcie pod gościnną 
strzechą ks. kanonika F r. Raczyńskiego 
odbyło się w atmosferze serdecznej ko- 
leieńskości.

(s> B. starosta  będziński, ostatnio v* 
je.woda lubelski przeniesiony w stan su 
czynku. Ja k  się dowiadujemy b. staro­
stą  będziński, ostatnio wojewoda luhe.l- 
ski p. Antoni Remiszewski. pozostając> 
dn niedawna w stanie nieczynnym prze 
niesiony został na em eryturę.

(s) Zebranie podoficerów rezerwy 
n a  Piaskach. Zarząd O. Z. P. R. kolo
P iask i zawiadamia członków, iż w 
dniu 15 b. m. o godz. 10 rano odbędzie 
się miesięczne zebranie w lokalu P. W. 
i W .F,

CHARLES R E A P E  
i I ł l n N  Boi  V H ’A I T .

SK A Z A N IEC .
i 02

ROMANS.
(Z angielskiego).

Ależ napój ten wywarł wręcz 
prteciwny skutek. Hazel bowiem, 
zamiast pożądać odpoczynku, za­
brał się z zapałem do pracy. Przygo­
tował znowu dwie kartki pergammo 
we z napisem, owinąwszy je następ­
nie w małe torebki obwiązane stru­
nami. Potem zaczął do żelaznej ob­
ręczy przywiązywać coraz gęściej o- 
czerety i robił to aż do wieczora. 
Był w doskonałym humorze i żarto 
wał, opowiadał anegdoty, śmiał się, 
słowem wieczór przeszedł mu jak- 
najmilej. Gdy już miał odchodzić do 
swego pokoju na łodzi, wręczyła mu 
Helena podarunek, własnoręcznej 
roboty szał biały z bawełny, zebra­
nej na wyspie. Podziękował jej, bło­
gosławiąc w duszy i pożegnał.

Około północy zaniepokoiła się 
Helena czegoś; wstała więc, jak to 
nie raz czyniła podczas długiej sła­
bości Hazla i poszła czuwać przy je 
go łożu.

Zastała go uśpionego jak  dziecię 
i owinię>-jw *? *»r*b kiajry ngu. daro­

wała, co ją  niezmiernie ucieszyło. 
Patrzała nań długo, a potem wyciąg 
nąwszy rękę, położyła lekko dłoń na 
czole swego pacjenta. Czoło jego by 
ło już chłodne i wystąpił na nie pot 
ciepły, co dowodziło, że gorączka mi 
nęła.

Założyła na piersiach ręce i stała 
tak nad nim i myślała o tem, ile 
przecierpieli wspólnie; myśl ta po­
ruszyła ją. Patrzała  na Hazla okiem 
pełnem miłości i nie wiedziała sama, 
kiedy minął ten czas, tak dobrze jej 
tu  było, takiem niewysłowionem u- 
czuciem rozkoszy biło je j serce. Gdy 
odeszła do swojej groty, świtało już 
prawie, rzuciła się więc znużona na 
łóżko i usnęła twardo.

O świcie zbudziło ją  szczekanie 
psa, co znowu zaniepokoiło ją  do te 
go stopnia, że ubrała się spiesznie i 
poszła do łodzi, nie zasłała już jed­
nak Hazla, tylko wiernego Ponta, 
uwiązanego do steru w łodzi.

Choć była przekonaną, że Hazel 
odszedł gdzieś niedaleko, z piersi jej 
wyrwał się bolesny okrzyk mimo- 
woli.

XLI.
Stary  W ardlaw był człowiekiem 

energicznym, jednak szybko odczuł 
boleść jenerała Rolletson. pojął i o- 
cenil męstwo tego człowieka, tak 
ciężko G&j&x&v&gA. Ala teś i  je n e ­

rał był niezwykłym człowiekiem. Za 
ledwo przybył do Anglji po uciąż­
liwej podróży, gotów był już po ty­
godniu puścić się znów w podróż o- 
ceanem. A że, jak to mówią, poznał 
swój swego, więc i stary  W ardlaw, 
sam energiczny i wytrwały, pochwa 
lał zamiar jenerała. Zaopatrzył o- 
kręt „Gazellę" we wszystko na cały 
rok i sam odprowadził jenerała aż 
do portu Plymonth.

Przybywszy do portu, udali się o- 
boje do „Gazelli" na łódce. Okręt 
Gazella był parowcem śrubowym, 
mogącym przebiegać do dziesięciu 
mil morskich na godzinę. Cala zało­
ga wiedziała już o nieszczęściu jene 
rała i była przejętą głębokiem współ 
czuciem. To też gdy Rolletson przy 
był z zatoki na pokład okrętu, przy­
jęła go załoga z honorami i szacun­
kiem, na co i rangą i własnem, strasz 
nem nieszczęściem zasługiwał.

Zaraz po wstąpieniu na pokład, 
przywitał jenerał uprzejmie kapita 
na okrętu udał się ze starym  W ard- 
łnwem do kajuty. Skoro zostali sa­
mi, zmusił W ardlaw jenerała, by 
przyjął siedemset funtów szterlin- 
gów jako pożyczkę, niezbędnie po­
trzebną w drogę.

Generał Rolletson chciał dzięko­
wać, ale wzruszenie odebrało mu 
moc władania słowem. John W ard­
law przerwał iednak i te oznaki

niemej wdzięczności, mówiąc:
^— Po panu, wszakże i ja  jestem 

je j ojcem; czy nie tak?
— O! dowiodłeś pan tego.
— A zatem dajmy spokój podzię 

kowaniom. Kiedy pan już odszuka 
swoje ukocliane dziecko, o co Boga 
gorąco proszę, to pam iętaj pan, żt 
drugi całus od Heleny mnie się na­
leży, właściwie przezemnie memu 
synowi, który z żalu po niej zlozony 
jest ciężką chorobą.

Generał przyrzekł pamiętać o 
wszystkich poleceniach i umilkł zno 
wu, bo żal i wzruszenie zamykały 
mu usta.

D la starego weterana była to 
istotnie bardzo smutna podróż. Sko­
ro okręt wypłynął na niezmierne wo­
dy oceanu, znikła nadzieja, która 
jeszcze ożywiała w porcie serce sę­
dziwego ojca.

Trzeba było przebyć wprzód je­
den wielki ocean, zanim można było 
pomyśleć o szukaniu zaginionej lub 
zasiagnięciu o niej języka na ocea­
nie Spokojnym. To też generał Rol­
letson sm utny był i milczał.

d. e. n*



M r /O

PRÓBNA M O BILIZA CJA
W O JSK O W A .

Od k ilku  dni na terenie Zagłębia od 
1)vwu su; I- 2V?. próbna m obilizacja re­
zerw istów , poiegająea na tein, ze w nie 
określonej godzinie przyehouzi do rnie 
szkania policjant, k tó ry  wręcza wezwą 
nem u rezerwiście k a rtę  m obilizacyjną 
z wezwaniem do natychm iastow ego wy 
jazdu do swego pułku, niejednokrotnie 
bardzo znacznie oddalonego od m iejsca 
zunueszitania wezwanego.

P róbna m obilizacja, ja k i  zarządze­
nie wyższych władz wojsko w yen, od by 
wa się już  od 3-eh ia t zrzęda i ma lia ce 
In prócz spraw ności rezerwistów, stw ier 
dzeme spra/wnocici władz auiuiiiistruey;)

U^ \v  tym  roku próbna m obilizacja wy 
wolała w calem  Zagłębiu pewnego ro­
dzaju panikę. , . .

Po mieście k rążą na jfan tastyczn ie j
sze pogłoski. . , .

T y m c z a s e m  jes tto  najzw yklejsza 
rokrocznie urządzana próbna m obili­
zacja.Wezwani do pułków rezerw iści prze 
byw ają tam po kilka dni, nie biorąc u- 
działu w żadnych ćw iczeniach wojsko 
wycii, poczem pow racają  do domow.

Is) Z życia związku podoficerów re ­
zerwy w S o sn o w cu . N a podstaw ie up ra  
w nienia walnego zebrania, odbytego w 
dniu } b. ni. prezes Adam P ary s powo­
łał do w spółpracy w zarządzie związku 
pp.: ua stanow isko wiceprezesa P- No 
wocina, sekretarza Ldw arda Riijzmana, 
skarbn ika  iladosińskiego, gospodarza 
św ietlicy Leweckiego i ławników: Ja u u  
B zow skiego , H oinkę i Łabusia-

Zarząd postanow ił założyć przy 
związKii następujące sekcje: ku ltu ra lno  
oświatową sceniczną, sportow ą i sym ­
foniczną. wyznaczając jednocześnie kie 
równików poszczególnych sekcyj, kto- 
rzy bedą przyjm ow ali zapisy do wspom 
nianych sekcyj.

Z uwagi ua doniosłe znaczenie dla 
organizacji powołanie do życia powT\ż  
S7vch sekcyj. zarząd związku prosi 
wszystkich członków i niezrzeszonyeh 
podoficerów o obowiązkowe i punklual 
ne przybycie na zebranie w dniu  14 b. 
m. o godz. 19 w lokalu  P. W. i W . F. 
przy ul. T ea tra ln e j nr. 2.

(s) W alne zebranie delegatów  kół P . 
M. S. Zagłębia Dąbr. W nadchodzącą 
niedzielę o godz. 3 popołudniu w lokalu 
stow arzyszenia techników w Sosnowcu 
(Czysta 9) odbędzie się w alne zebranie 
delegatów  kół polskiej m acierzy szkol­
nej z całego Zagłębia Dąbrowskiego.

Porządek dzienny zebran ia  przew idu 
je: 1) wybór przewodniczącego zebra­
nia sekre tarza; 2) odczytanie proto­
kołu z ostatn iego  zebrania delegatów  
w dniu 16 m arca i93U roku, 31 krótkie 
spraw ozdania z poszczególnych kół;
4, spraw ozdanie zarządu okręgowego P. 
M. S.; 5) spraw ozdanie kom isji rewizyj 
Dej: 6) ustalenie wysokości składek na 
rzecz okręgu w wysokości 5 procent od 
dochodów bru tto  kola; 7| zatw ierdzenie 
p re lim inarza  budżetowego ua rok 1931; 
8) wybory: a) 5 członków zarządu oltrę 
gowego na m iejsce ustępujących  i 3 za 
8 ęjiców; b) 3 członków kom isji rew izyj­
nej i 2 zastępców; c) 2 delegatów  na w«l 
ne zebranie P. M. S. w W arszaw ie i U) 
wolno wuioskL

(s) Zaw ieja śnieżna i je j skutki. No- 
cv wczorajszej n a s tąp iła  zmiana^ tempo 
ra tu ry , chwycił przym rozek. Nad ra- 
mn> ok iio t odz. -ł niebo powlekło się 
g o iP im  chm uram i i począł padać 
śnieg.

Około godz. 7 rano  zerw ała się zadym  
ka. Śiiem padał gęstem i p łatkam i, zaś- 
C ela jac  golą już  ziemie nowym śnież­
nym ca i m m . Drogi. tGry kolejowe zo­
stały  zasypane. T ram w aje  opożuione.

W cz i.u j w godzinach południowych 
w szy stk a  pociągi dalekobieżne przyszły 
do Sosnowca ze zn-aczuem opóźnieniem. 
Na dro-men ruch  kołom y znacznie u iru d  
m ony.

U tw orzyły się bowiem zadm y, przez
kiozl: . ...u« jiizejechac. Sumocnouy
grzęzną w śniegu.

N iem ałego fig la  w y p la ta ł w czorajszy 
lieg  riw u ież  i uozorcoin domowym a  

następni-; policji, K t ó r a  niejednokro tn ie  
zim iszoni .est w yciągać opornych z 
m ieszka '■ w  celu oczyszczenia chodni­
ków. Zam iast oczekiwanej wiosny m a­
m y nową zimę.

(s) Cukk.i s i  i czekoladki z „Mojbusu".
W kinie „M -'mas‘ na  Pogoni w yśw iet­
lany był niezwykle in te resu jący  „szla­
g ier" aw anturn iczy , k tó ry  zgrom adził 
tego wieczc u „elitę" pogoóską, żądną 
emocji i wrażeń.

Chęcią p jtzen ia  +ego niebyw ałego 
„szlagiera" zapa ła ła  rów nież i p. A n ie . 
ja. S truzikc wa, włość cielka bufetu  z 
cukierkam i i czekoladkam i w lokalu ki 
na. Nie bacząc na  niebezpieczeństwo, 
jak ie  m ogh zagrażać pozostaw ionym  

. cukierkom , p A niela s tanę ła  w p rzej­
ściu na salę 1 spo jrza ła  na ekran .

B ohate r film u  w ykonyw ał w _ toj 
chwili karKi lom ny ssok  z GS... p ię tra  
do sadzaw k’. N a gali w yrw ał się okrzyk 
grozy, po k tó ry m  n astąp iło  głuche ntil 
czenie, a  następn ie  gło»y: żyje... czy nie 
ż y je -

P. A niela n a  rów ni z wszyslkiemi. 
tak  b y ła  pochłonięta film em , że m e 
w idziała, ja k  k ilk u  pogońskieh „cwa-

Opowiadaj to swojej babce”!
Cenzor nie zapomniał czu łego wnuka.

Niemiec nie zrozum iał tego p y ta  
nia. Babki sw ojej wogóle nie parnię 
tał, gdyż um arła, zanim  on Pii4y- 
szedi na  świat.

Pewien przemysłowiec niemiec­
ki, który podczas wojny spędzi! d!u 
gie miesiące jako jeniec w oliozie w 
Taszkiencie, obecnie od czasu do cza 
su jeździ do Moskwy w spraw ach 

handlowych.
Podczas ostatn iej swej podróży 

spotkał na jednej z ulic moskiew­
skich człowieka, którego tw arz wy­
dała mu się znajom a. 1 tam ten za­
trzym ał się na jego widok.

'— N u> poznaje mnie pan ? — spy 
tal po niemiecku.

Teraz go poznał. Był to Rosja­
nin, władający językiem niemiec­
kim. którego zadaniem  było cenzuro 
wanie listów jeńców niemieckich, 
w ysyłających z obozu w Taszkien­
cie

do ojczyzny.
Przyw itali się serdecznie. W  cza­

sie rozmowy cenzor spytał Niemca:
-— A pańska b abka  jakże się inie 

wa? Czy jeszcze żyje?

— Zawsze lubiłem  pan a  n a jb a r­
dziej ze wszystkich jeńców bo n a j­
m niej spraw iał mi pan kłopotu. W 
listach pana towarzyszów m usia­
łem wiele w ykreślać, pan zaś pisał 
niezm iennie to samo: „obchodzą się 
z naini doskonale, jedzenie św ietne, 
mieszkaniowe w arunki idealne'1.

A  najw ięcej ujęło m nie to, że na 
zakończenie każdego listu pisał pan:

„Opowiadajcie o tem wszystkietn  
babceu.

N igdy pan  o staruszce nie za­
pom niał.

Nie należy chyba dodawać, że po 
niem iecku w yrażenie: „O pow iadaj
to swojej babce11, znaczy to samo, co 
u nas!

Ha pokładzie *s!± 60-ciu przestępców
Pasażerów  uratował... szam pan!

(od pracow ników  i dyrekcji), To w. „S* 
tu r  u" kwotę taką  zadeklarow ało n p ła  
eisć co m iesiąc. K uchnia  prócz o fia r pie 
niężuyeh zasilana je s t da tkam i w n a tu  
rze, ja k  ziem niaki, groch, kasza itp.

(c) Zawody w „ping - ponga" parnię 
dzy C. K. S., a domem ludow ym  na 
S a tu rn ie . R ozegrane zawody w „ping - 
ponga" pomiędzy powyższem; zespoła­
mi przyniosły zwycięstwo „sa tu rm a- 
kcim“, w stosunku 38 : 34 pkt. G ra obu 
zespołów nadzw yczaj am bitna, każda 
rozgryw ka zm ieniała  sytuację. Zwycię 
stw o przechylało się na obie strony . 
W  pierw szym  dn iu  rozgryw ek pro w a  
dził C. K. S., w drugim  dom ludow y. O 
stateczuy w ynik, zwycięstwo dom u lu  
dowego.

(c) G ościnny w ystęp Jó zefa  6 rocho 
la  ze Strzem ieszyc w Czeisdzi. Do skle 
pu P io tra  Nowickiego (B ytom ska 33} 
wszedł ja k iś  osobnik i od-sprzedająct*) 
w s}:1 dziewczynki zażądał jedw ab- 
nyc iezock, i m ęskicli sk a rp e t.
Dzi nka żądany tow ar pokazała.
W  czasie oglądania  k lije n t skorzy  s ia ł 
z n ieuw agi dziewczyny_ i śc iągną ł 2 pa 
ry  skarpet, chow ając je  do kieszeni. 
Gest ten zauw ażył w łaściciel sklepu I  
kuchni i p rzy trzym ał sp ryciarza .

P rz y p a r ty  do m uru  zwrócił sk a rp * , 
ty  i prosił o przebaczenie. P o lic ja  u sta  
lila . że je s t to znany w Zagłębiu zlo- 
dziiej recydyw ista, Józef Grocho! ze 
S trzem ieszyc (ul. K ościelna 22ąi. k tó ry  
zn a jd u je  się pod nadzorem  policji Gro 
choin przekazano do dyspozycji władz 
sądow ych w Czeladzi.

W ykw itu! pasażerow ie luksuso­
wego parowca, kursującego między 
Buenos A ires a Ziemią Ognistą, nie 
wiedzieli, w siadając na sta lek, że 
pod pokładem umieszczono 60 niebez 
piecznyeh pasażerów.

B j U to przestępcy, w ysyłani pod 
eskortą strażników  i nadzorem dy­
rek to ra  więzienia na  deportację na 
Ziemię Ognistą.

Aby uniknąć zamieszania i ko­
m entarzy, więźniów nie ubrano w 
stró j więzienny, tak, że n ik t z pasa­
żerów
nie podejrzewał jakich ma towarzy 

szów podróży.
Statek znajdował się już w odle 

głośei kilkuset kilometrów od Bue­
nos Aires, w salonie odbywały się 
tańce, gdy do kap itana  przybm gł 
blady i drżący dyrektor więzienia i 
zameldował, że wśród więźniów wy 
buchl bunt, że obezwładnili dozor­
ców i właśnie w yłam ują drzwi, za 
którymi ich zamknięto.

ILapitan zakomenderował, by m a

rynarze  pospieszyli na  pomoc, a is  
było już za późno.

Przestępcy owładnęli b ronią do­
zorców, w yłam ali drzw i i runęli n a  
pokład.

Na statku zapanowała panika. 
M uzyka um ilkła, pasażerowie w  

popłochu barykadow ali się w swych 
kabinach

W ysyłano w  przestrzeń rozpacz­
liw e Ś. O. S,

1 ymczasem banda w łam ała się 
do śp iżarn i okrętowej. T am  znale­
ziono
setki butelek szampana, innych win  

i likierów.
Rozpoczęła się dzika p ija ty k a  i 

po upływ ie pół godziny kom pletnie 
pijani ludzie leżeli pokotem, ch ra ­
piąc na pokładzie. Tym czasem, s ta ­
tek wziął pełną p a rą  kurs z pow ro­
tem na Buenos Aires.

Zanim  więźniowie oprzytom nie­
li, oddano ich w ręce portow ej poli­
cji.

M iło ść  i r e w o lw e r .
Biuletyn z pola walki miłosnej.

P arysk i dziennik „M atin11 spo- 
rzndził statystykę krwawych ofiar, 
jakie w ciągu dwu ostatnich lat pa­
dły w P aryżu  na polu starć  miłos- 
nych.

Okazało się, że było 154 śm iertel 
nych ofiar zbrodni, i31 rannych i 45 
samobójców.

W iększość ofiar, to kobiety: 29 
małżonków zabiło swe żony. 36 za­
dało żonom rany . Za to „tylko11 17 
żon zabiło mężów, a 27 zadowoliło 
się zranieniem  swych towarzyszów 
życia.

O wiele większe cy fry  w ykazuje 
zbrodniczość wśród par, niezwią/.a- 
nyeh węzłem małżeńskim. 39 kociian 
ków zabiło swe kochanki, 48 kobiet 
odniosło ciężkie rany z ręki ukocha­
nego. Ten sam los spotkał 18 nieżo­
natych  mężczyzn.

M otywem zamachów, dokonywa

nych przez kobiety, by ła  najczęściej 
zemsta, gdyż tylko w 4 w ypadkach 
popełniły  one po zbrodni sam obój­
stw o: motywem krwawych czynów 
mężczyzn była w większej ilości wy 
padków rozpacz: sam obójstw  po
krw aw ym  czynie naliczono w śród 
mężczyzn 44.

240 tych zbrodniczych czynów z 
miłości zjaw iło się dotychczas przed 
sądem, przyczem  naliczono 74 w yro 
ki uniew inniające, 13 wyroków ska­
zujących na ciężkie roboty: 63 na ka 
rę więzienia od m iesiąca do roku, 
często z odroczeniem kary . 9 ka r 
tw ierdzy i jeden w yrok śmierci.

Niebezpiecznie jest, więc kochać 
w Paryżu . N a polu miłości pada  
m niej więcej dziesiąta część ilości 
ofiar, k tóre pochłaniają nieszczęśli­
we w ypadki kom unikacyjne.

niaków " gospodarow ało w je j bufecie.
Żałosny był koniec... d la  p. A nieli, 

stw ierdziła  bowiem brak  łakoci na  su- 
mą 85 zŁ Złodziei a n ' śladu.

Z  B ęd z in a .
(h) Piekarz i Kominiarz. W niedzie­

le,, dnia 15 b. m„ w sali t-wa dobroezytt
nośęi u a Górze Zam kowej sekcja sceni 
cznn chóru kościelnego w Będzinie, ze 
snoł m ęski odegra: „P iekarz  i Korni
niarz", kom edję w 3 odsłonach i „P an  
P egazińsk i", kom edję w 2 .aktach.

Początek o godz. 6.30 wieczorem.
Czysty zysk przeznacza się na cele 

ku ltu ra ln o  - oświatowe chóru.
(bt K radzież w sklepie kolonialnym  

w Łagiszy. Onegdajazej nocy niewy-

k ry c i dotychczas złodzieje w łam ali się 
do sklepu spożywczego Szczepana B ra . 
je ra  w Ł agiszy, skąd sk rad li różne a r ­
tyk u ły  spożywcze, w ina, owoce i m iód 
n a  ogólną sum ę 1179 zi.

Z CwladzR
(c) Z działalności knchni dla bied­

nych. W czasie od 26 lu tego  do 8 bm. 
kuchnia w ydała  2385 obiadów t. j. po 
240 dziennie. Chociaż w ydaw ana je s t 
podw ójna ilość obiadów, frekw encja  w 
kuchni sta łe  w zrasta, w skutek czego 
kierow nictw o kuchni postanow iło ohia 
dy rozdzielać odpowiednio, aby  dać m o i 
ność  korzystania z obiadów _ n a jsze r­
szym w arstwom . O statn io  kom itet porno 
cy .otrzymał 1000 zł. z to.w. „S a tu rn"

Z Z a w ie rc ia .
(zł R olnicy p rz y  p racy . D ziałalność 

okręgow ego tow arzystw a organ izacy j 
i kółek rolniczych zatacza w powiecie 
zaw ierckim  coraz szersze kręgi. O sta t­
n ie  zebran ia  poszczególnych kołek po­
tw ierdzają , że zastosow anie w prak tyce 
w iedzy rolniczej postępuje szybko n a  
przód i przynosi rea lne  rezu lta ty .

N a odbytem  w Porebie  zebran iu  k ó ł  

k a rolniczego, po om ów ieniu hież<\e> ch 
spraw , rozdano szereg nagród pienięż­
nych za przeprow adzone w ub. ro k u  
konkursy .

Za należy tą  up raw ę ziem niaków  o- 
trzv ina li nagrody: 1-szą S tan . Gola,
2-gą — Stan. Rok, 3-cią — UVaclaw 
S k r z y  liczy k .  Za upraw ę buraków : 1-szą 
nagrodę o trzym ał K azim ierz S krzyp­
czyk, 2-gą K azim iera D ziechw arczyk i
3-cią — Stan. Gola.

Poza tera w M ierzęcicach rozdano 
rów nież nagrody  za upraw ę z iem nia­
ków. N agrody o trzym ali: 1-szą Ja r. Go 
ra i czy k, 2-gą S tan . S o łtysik  i 3-cią Szy 
mon Kubiczck.

(z) L ikw idacja  z a ta rg u  w fab ryce  
„Poręba". T rw ający  od dłuższego czasu 
z a ta rg  w fabryce naczyn żelaznych 
„Poręba" pod Zaw ierciem  m iędzy robot 
Ti kam i, a jednym  z m ajstrów . L iberą, 
k tó ry  w stosunku do robotników  w yra 
żął się o rd y n arn ie  ku ogólnem u ich 
(.burzeniu, został pom yślnie ztikw ido-
V 311V .

O negdnj n a  k on ferencji odbytej w 
te j spraw ie pod przew odnictw em  n u  
spek to ra  pracy , _mż. Pederow ieża do­
piło do porozum ienia. M a js te r L ibera 
zizekł się p racy  i w ystąp ił z fab ry k i.

(z) R ep e rtu a r k in . K ino  S te lla : pol­
ski fi lm dźwiękowo - śpiew ny na Ge 
noweli II. Sienkiew icza P- L „Janko  
m uzykant". TCino A polloi szt&fida
rem  bezprawna".

Z  O llnps/a-
(oł> P ro g ram  obchodu uroczystości 

im ien in  m arszałka w Olkuszu. Vy_ Olku 
szu odbyło się posiedzenie sekcji pro­
gram ow ej obchodu uroczystości im ie­
n in  m arszałka P iłsudsk iego . W eołng  
ustalonego  p ro g ram u  uroczystości roz­
poczną się nabożeństw em  w kościele pa 
ra fja ln y m  o godz. 10 rano , poczem 
przedstaw iciele rządu , sam orządu, 
związków i o rgan izacji m iejscow ych 
odbiorą defiladę oddziałów P . \V-; szkol 
i  o rg a n iz a c ji m undurow ych. M iejsco­
w y oddział S trze lca  wystawa w artę  ho 
norow ą przed tab licą  p am iątkow ą na 
gm achu  starostw a. _ D ekorow aniem  
m iasta  i ilu m in ac ją  zajm ie sie. juk  zwy 
kle, m ag is tra t. W ieczorem  odbędzie się 
w sali k ina  „Orzeł" u roczysta  akadem ­
ia , na k tó re j p rogram  zlozą się: wy­
stęp  o rk ies try  ze S k a ły , t-wo śpiew . 
„H ejnał", obrazek sceniczny, dek lam a­
cje zbiorowe i solowe.

W KLUCZACH.
Zespół urzędników  cem entow ni „K ia 

cze", pod przew odnictw em  p. J ’n ? r,a .' * 
okazji im ienin  m arsza łk a  P iłsu d sk ie ­
go, u rządza w dni u 19 b. m. w ieczorem  
w cem entow ni ..Klucze" uroczysta  ak a ­
dem ię, na k tó re j m iędzy innerni odegra  
n a  zostanie sztuczka p. t. „N ie rzucim  
ziemi".

U  nerw ow o chorych i c ierp iących  
psychicznie, łagodnie d z ia ła jąca  n a tu ­
ra ln a  woda gorzka „F ran c iszk a  - Józe­
fa" przyczyn ia  się do dobrego traw ie ­
n ia , daje im spokojny, w olny od cięż* 
kich m yśli sen. Żądać w ap tekach .
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Zycie gospodarcze.
G I E Ł D .  A

__ W arszaw a. U. 3.
W arszaw a — Doi. 8.92\<
Ko wy - J o rk  8.918 
Londyn 43.36 
P a ry ż  34 93 
W iedeń 1:5.47 
P ra g a  26.44 i pól 
W iochy 46.76 i pól 
B e lg ja  124.38 
S zw ajcar ja  171.75 
P o la n d  ja  357.91 
B erlin  212.53
Doi. W ar. p r. ob rt. 8.92:i/i
5-eio proc. Poż. Koirw er. zł. 49.00—49.25
3-ch proc. Poż. Budow l. zł. 46.00 — 45.50
4-ro proc. Poż. In  west. zł. 94.50 — 94.75 
4-ro i pół Ziem . K red y t, zł. 52.25

T endencja  m ocniejsza.

LUKSUSOWE PERFUMY

ANIDA
Kilka kropel tyeh ;nt»n- 
sywuycli perfum wystar­
cza caizupetniej by u- 
perfumować się na diuż- 
— — szy ezas. —

fil LICYTACJA i!!
5.01H5. zegarków  po zł. 
4.97. W yprzedajem y aż 
do w yczerpania za p a ­
sm. N asze zegarki są 
dobrze chodzące 30 go­
dzinowe. s. ANCE!!! - 
N IK L O W E . Lepszy ga 

i tu n . Z l  6.38, 2 szt. 12.25, 
5 szt. 30 Zł., g a t. A. 
7.62, 8.57, 9.33,11.16,13.27 
15.17. Z am eryk . Z łota 

6.73, 7.75. 9.50, 11, 15. 21, 25 Zlot. Łańcusz­
ki ara. Z łota 1.75, 2.50, 3.40, 4, 5.50. W y­
sy łk a  pocztą za zaliezeniem .K oszta prze 
sy łk i płaci kupu jący . DOM ZEG A RK . 
„M ONTRE", W arszaw a, n i. 'W arecka, 
S k rzy n k a  Pocztow a N r. 827, oddz. 204.

DROBNE O G ŁO SZEN IA

N auka 1 w ychow anie

CH CESZ otrzym ać posadę? Musisz u- 
kończyć k u rsy  fachowe, koresponden­
cyjne im; profesora  Sekułowicza, W a r  
szawa. Żórawia 42. K u r s y  w yuczają  li­
s townie: buchalterji ,  rachunkowości ku 
pieckiej, korespondencji handlowej, ste 
nog raf j i ,  nauk i  handlu , prawa, ka ligra . 
fji , p isan ia  na m aszynach, towaroznaw 
stwa. angielskiego, francuskiego, nie­
mieckiego. pisowni, g ra m a ty k i  polskiej, 
oraz ekonomji. Po  ukończeniu egzamin. 
Zadajcie prospektów.

K upno I sprzedaż.

Wygra# majątek,
N ie sz c z ę śc ie

Główna wygrana loterji Połud­
niowych Niemiec padła na los, będą­
cy własnością dwu mieszkańców 
I lessen Nassau.

Wygrana wynosiła bardzo wie­
le, bo

pól m iljo n a  m arek
(przeszło miljon złotych), ale tak 
się zdarzyło, że żaden z dwu szczę­
śliwców nie odważał się podjąć wy­
granej.

Czemuż to1 Czyżby weszli w po­
siadanie losu nieprawną drogą? 
Czyżby, może, zrobili śluby ubó-

ala te ł się tmy.
w  sz c z ę śc iu ,
stwa? Byli dziwakami? Obłąka­
nymi?

O, nie! Powód był o wiele prost­
szy. Oto dwaj świeżo upieczeni 

m iljonerzy  bali sią żon.
Byli to bowiem dwaj przyjacie­

le i każdy z nich oddzielnie obiecał 
swej małżonce, że nigdy nie będzie 
grał na loterji.

W tajemnicy przed żonami kupi 
li losy na loterję i... pech chciał, że 
wygrali.

Możemy być spokojni o los tych 
pantofjarzy! Żony nie zażądają od 
nich teraz rozwodu.

IPrzewrOt w s z t u c e  
fo togra f iczn ej

6 zdjęć pocztów kow ych arty sty czn ie  
w ykonanych

k a żd e  w  ininej. p u zie  z l. 18 —
zakład  fot. „S tud jo“, Sosnowiec, 3-go 
M aja 23, vis a v is kościółka kolejowego. 
SZA FA  z lu strem , b iurko  dam skie, róż 
ne meble. S p rzed am : Dziewicza 11, , 
m .  8 ._______________________ _ _ _ ______ __ _____ _
l>TO m a d r sp rzedan ia  dyw an w~dotn ' 
.y m  g a tu n k u  n a jm n ie jszy  w y m iar 2x3 
Zgłoszenia do D y rek to ra  T argow icy, 
te 1 9-84 w dzień, lub  wieczorem  te l . 2-58 
SPR Z E D A M  dom ek m urow any  nowy z 
placem , p rzy  froncie  w Ł agiszy, Cena 
3.500 zł. W iadom ość: „E xpres" Sosno­
wiec.
K U P IĘ  k ilk a  m ó rg  ziemi pod ogród w 
Z agłębiu . W iadom ość , E x p res  Zagłę- 
h ia“ Zaw iercie.

C e n y  z n i ż o n e
3 fo to g ra fje  pocztówkowe arty sty czn ie  
w ykonane zł. 5.—, 6 fo to g ra fii i p o rtre t 
zł. 10.--- w zakładzie M ichała  S telm a- 
szczvka, Sosnowiee - Pogoń, O rla  4, 
p rzy s tan ek .tram w ajo w y , ul. Żerom skie 
go.

K i n o - T c a t r

„Miraż"
Dąbrowa Górmczs 

3-go Ma,a 14.

telefon 3-0!,

DZIŚ! D ZIŚ!
Boska G R E T A  G A R B O  w  p o ry w a ją cy m  dram acie  

—  z m y s łó w  p. t. —

„ P O K U S A ” -
Przeżycia  m iłosn e  w sp ó łczesn ej  kobiety.  

Nadprogr.: „Szalona d z iew czyn a"  dramat z czasów  w ojny
S a w n o ś ć !  C E N Y  MIEJśC Z N IŻ O N E . B a czn o ść !

P ierw szy  
w  Z ag łęb iu  

Teatr Św iet lny  
i D ź w ię k o w y

„lowości1'
BĘDZIN.

T ele fo n  2-82.

O a  środy 11-go marca b. r. i dni następnych . S łynna  
.i-d\NA M A Y  W O N G  w  p ierw szorzęd n ym  filmie  

d ź w ięk o w o -śp iew n y m

„ M A I  TAN 6 ”
Dramat ilustrujący m iłość  k e th a n k ó w  od m ien n y ch  ras. 
Film d ź w ię k o w y  u zy sk a ł  A N N l E  M A Y  W O N G  

piarw szorzę Jną siłę.
PO  n A D  l O  D O D A  1 E K D Ź W IE K O  v Y

KINO

„ P I W ”
VJ

Sirzem eszyeaih

T y ik o  2 dm. P o  caraach zn iżo n y ch . W środę 11-go i 
czvvaitek 12 go marca b r. w z n o w ie n ie  przep ięknego  

dramatu z życ ia  sp isk o w c ó w  rosyjsk ich  p. t.:

„Adiutant € a ra §ity rołi g ów nej g en ia ln y  IW A N  M O Z Ż U C H IN . oraz 
t  ̂ p iękna  C A R M E N  BONI.

Ą span ia łe  zdjęcia  Garsksego Siołć ! Doskonała  gra artystów
fascynująca traso, trzyma ąea widza prżez cały czas w niesłychanem

nacięciu.
Nadp,'<'Qram doborowa fatsa araerv ań-ka Nadprogram
PoCzĄas SJta.O.Y a yiJz a id. — C:nj mujic: siu — paiier 50 gr. Balkon 1 z)

•

K I N O

„Czary“
w Czeladzi,

c z w a rtek  12 go, p iątek  13-go i sobota 14-go marca 1931 r. 
N iezrów n an y  tragik K O N R A D  V b lD T  w najlepszej  

swej kreacji pod  tytułem:

„Student z Pragi”
krotce: L Y A  DE PUT XI w  filmie pod  tytułem:

„W noc po zdradzie44.
"™ ■ L1IJJ-L-

Nr. E. 2219/30, 87/31, 88. 89 i 90/31.

O b w ie sz c z e n ie  o s p rz e d a ż y  z  licytacji
K om ornik Sądu G rodzkiego w Zaw ierciu Ii-g o  rew iru , m a ń c y  swa kan 

celarję  w Zaw ierciu, n a  zasadzie a rt. 1030 U. P. C. obwieszcza, iż w dn iu  16-go 
m arca  1931 r. od godziny 10 w lokalu  k ina  „Apollo" p rzy  u licy  3-go M aja  
pod Nr. z9 w Z aw ierciu  należącym  do D yrekcji K in a  „A pollo" to jest w  
m iejscu  przechow ania przedm iotów  odbędzie się sprzedaż przez publiczna 
licy tac ję  w I  te rm in ie  ruchom ości oszacowanych na  1480 zł., a  należących do 
D y reac ji K in a  „Apollo sk ładających  się z a p a ra tu  do dem onstrac ji film ów 
m otoru  elektrycznego o sile  4 koni, p ian ina , lu s tra  ściennego i 160 krzeseł 
giętych na  rzecz L. P ią tk a .

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w d n iu  i m ie jscu  licytacji.

KOMORNIK: 
A L E K SA N D E R  K O SSEK .

POSADY i PRACE.

PO T R Z E B N A  eksped ien tka  do sklepu 
rzeźniczego zaraź. W iadom ość w ad mi 
n i v * rac ii ..Expi esn“.
l ń )  pracow ni sukien  po trzebna  zaraz 
•Malyza p an n a  z n a ją c t krój. D ąbrow a, 
K ró tk a  3 B ózenblum .

Jfcydawca: Helena Munsiorska-

K U R SY  SZO FERÓ W  M ECHANIKÓW  
1 W ARSZTATY SAM OCHODOW E 
St. K onopki. P ro m y k a  9. Z apisy  na no 
wy kurs. codziennie. N au k a  p ła tn a  r a ­
tam i, gw aran tow ana. P ra k ty k a  i- ł^ y  
w irażow a. K u rsy  p o siad a ją  M odele 
w p rzek ro ju  różnych pojazdów  M echa­
nicznych.

K RA W CO W Ą  ż dobrym  kro jem , d łuż­
sza p rh k tjjk ą  : ża wódo Wą: szyje suk nie, 
kostju rny  i piaszęzęv poszukuje p racy  
w p ry w atn y m  dom u zam ożnym , lub 
w m agazynie . M iejscowość obo ję tna . 
O fe rty  do E x p res  u, Sosnowiec pod 
„K raw cow ą".

PO TR ZEB N Y  chłopiec do roznoszenia 
gazet. Zgłaszać się z rodzicam i do 
,-Expresu Z ag łęb ia" w K ielcach, ul. 
K ilińsk iego  19.

RETU SZER A  pierw szorzędnego por­
trec isty  poszukuję. Z akład  portretow y. 
Poznań, W ielkie G a rb a ry  33.

L O K A L E ,

PO K Ó J um eblow any do w ynajęcia  od 
zaraz. K ow alska 14 P ióro , tel. 2-96.

Zgubione dokum enty.

P IO T R  J a n a s  zgubił leg ity m ację  zasił 
kową, w ydaną przez P . U. P . P. w So­
snowcu i w yciąg z ksiąg  ludnęści z 
gm iny  M ichałowice,

B O LESŁA W  M uster zgubił książeczkę 
wojskową, w ydaną przez P . K. U. So­
snowiec.

M A lY S Z G Z k tv  J a n  zgubił hor, ód oso­
bisty, w ydaj y  irzez m a g is tra t m So­
snowca.
1'U ZM A N TIfiK  U haim  U haskiel zgubił 
p a te n t 11 k a ti g o rji, w ydany  przez U- 
rząd  skarbu  a y, leg itym ację  czlonkow- 
saą  „Jiako i ;l.u , k a r tę  re je s tracy jn ą , 
w ydaną p rż  » m a g is tra t  m. B ędzina 
paszport z.i p an iczn y , i w ykaz banku 
spółdzielczego w Będzinie, k tó re  sio 
uniew ażnia. __________
IC E K  M ajer M ajerow icz zgubił książ 
kę wojskową, w ydaną przez P. K . U 
Sosnowiec.__________
T A SA K  A n to n in a  zgubiła  w yciąg  z 
k siąg  ludności w ydany  przez gm. 
S tupia._________________
SZC ZĘŚN IA K  A n ton i zgubił książecz 
kę wojskową, w ydaną przez P . K. U.
Sosnowiec._____
FĄ F A R A  Józef zgubił książeczkę woj- 
skową, w ydaną przez P . K. U. Sosno­
wiec, kdrtę  m obilizacyjną 48 p. S tan i­
sławów i  dowód osobisty, w ydany  przez 
s ta r  ost wo-b ędziński e.

2 SAM OCHODY ciężarowe nowe do 
w ynaj ęcia. W iadom ość: telef. 10.25.__
U N IEW A ŻN IA M  5 weksli in  blanco 
po 100 zł. i, w ystaw ien ia  W ładysław a 
W ęgrzy iiskygo  z żyrem  S tan isław y  
W ęgrzy ń sk 'e j będących w posiadaniu  
A ntoniego I- i-Iist y.
ZARZĄD K asy  S tefczyka" w Siernoni 
un iew ażn ia  zagubione wexsle in  blanco 
następ u jący ch  podpisów: Ta je r  J a n
50 zł., K ań toch  F ranciszek  100 zł., K ad­
łub iec Szczepan 100 zł.. S znura  F ra n c i­
szek 100 zł., N ow ak Józef 50 zł., W ojań- 
czyk S lau isław  100 zł.. K uś S tan isław  
200 zł., K n ś W aie rja  100 zl., T rzęsim iech 
S te fa n ja  50 zł.. B udek Józef 50 zł., Sa- 
p ińsk i F ranciszek  50 zł., M ałota N a. 
ta l ja  50 zŁ. K a to lik  S tan isław  100 zł., 
K lim czyk A n to n in a  50 zł., Nowak S ta­
n isław  350 zł. żyrow any przez S tan is ła ­
wę Nowak, Jach im cz.tk  S te fan  250 zŁ, 
o raz za niepiśm iennego J a n a  G ajdę 
podp isany  przez K u sia  S tan isław a.

Ogłoszenie.
W  R ejestrze  H andlow ym  Sądu Okrę­

gowego w Sosnowcu dokonano nastę­
pującego wpisu.

dnia  11 g ru d n ia  1930 roku.
B. 270. W ykreślono  z re je s tru  firm y  

„Tow arzystw o Górniczo - Przem ysłow e 
„S atu rn". Spółka A kcy jna" p roku rę  S ta  
n isław a Łabędzkiego, z pow odu śm ier­
ci.

dn ia  17 g ru d n ia  1930 roku.
B. 290. W ykreślono  z re je s tru  firm y  

„Tow arzystw o A kcyjne M yszkowskiej 
F a b ry k i Sztucznego Jedw abiu" Z akła­
dy  fabryczne w M yszkowie" M arka Gri 
p a r i d y rek to ra  i jego upraw nienia . Do 
konano w pisu: Leonse‘owi Nyssen, dy- 
roktorowu T ow arzystw a i Leonowi D u­
m ont, naczelnikow i fab ry k i, zam. w 
M yszkowie udzielono w szystkich pełno 
m ocnictw  i upow ażnień, potrzebnych do 
d z ia łan ia  wsiiólnie, lu b  oddzielnie, ty l­
ko w Polsce, do zaw ieran ia  w szystkich 
um ów handlow ych, prow adzenia i zarzą 
dzan ia  in te resam i fab ry k i spółki, 
is tn ie jące j w Polsce.

d n ia  18 g ru d n ia  1930 roku.
B. 263. W ykreślono z re je s tru  firm y  

„Zrzeszenie E lek trow n i K opaln ianych" 
spółka z ogran iczoną odpow iedzialnoś­
cią" w D ąbrow ie" dy rek to ­
r a  M ieczysław a G rab ińsk ie­
go. D okonano w pisu: K a p ita ł zakłado­
w y w ynosi 45.000 zł. i dzieli się na 450 
udziałów , po 100 zł. każdy. N a członków 
zarządu  ■wybrani zostali: Paw eł L ud­
wik Cabane. Józef P rzedpełski, dr. A r­
tu r  B eniś A lexi3 B a rte t i Sam uel D upa 
uloup, oraz n a  zastępców w ybran i zo­
s ta li: J e rz y  H erd h eb au t zastępca W ik­
to ra  V iannay , H en ry k  W ojewódzki za 
stępca W ito lda  S ągajło , S tan isław  Ga­
dom ski zastępcą M arju sa  M alp lala , 
K azim ierz  T arnow sk i zastępcą P aw ła  
L udw ika Cabane, S tan isław  - M ar ian 
S k arb iu sk i zastępcą S tan isław a Raź- 
niew skiego, J a n  W engris  zastępcą Jó ­
zefa Przedpełskiego, K am il W achlow- 
ski zastępcą Dr. A r tu ra  Benisa, Zyg­
m u n t Szczotkowski, zastępcą A lexisa 
B a rte t i L udw ik P irsze l zastępcą S a­
m uela  D upauloup. Z m iany  n astąp iły  
n a  podstaw ie uchw ał ogólnego zebran ia  
udziałow ców  spółki zaw artych  w proto 
kułaeli sporządzonych przez J . Raykow  
skiego, no t.W  Sosnowcu w dniu  18 lu te 
go 1928 r. N. Rep. 291, 10 w rześnia 1928 
r. NN. Rep. 1386, 1387, 12 kw ietn ia  1930 
r. NN. Rep. 637 i 638.

dn ia  30 g ru d n ia  1930 roku.
B. 339. „P ołb ław at" spółka z og ran i­

czoną odpow iedzialnością w Sosnowcu". 
L ikw idato rem  został m ianow any Berek 
Goldsztein, zam. w Będzinie, ul. Modrzę 

Ą owska 19. N a m ocy uchw ały  w łaścicieli 
spółka z d n ia  1 g rud iiia  1929 r. firm a 
zna jdu je  się w stan ie  likw idacji.

d. c. n.

Druk „Expres Zagłębia" Sosnowiec, iii. I eutral.ną 1. tel. 4-9.4.


